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Z WARSZAWY DNIA a3go STYCZNIA ROKU 1810 we WTOREK.

Sefsya Towarzystwa Królewskiego Przyjaciół 
nauk dnia wgo Grudnia fCiąg dalfzy).

Pochwała Cypryana Godebskiego , Pułko
wnika Pułku 8go woysk Kięstwa IVar- 
szawskiego, Członka Towarzystwa Kro 
liwskiego Przyjaciół Nauk, poległego pod 
Rafzynem. —- Przez Józefa Kał: Szaniaw
skiego, Generalnego Królewskiego Proku
ratora przy Kafsacyinym Sądzie, Człon
ka Towarzystwa, na publicznym posie
dzeniu Towarzystwa dnia azgo Grudnia 
1809 roku czytana..

,, Juź to nie pierwfzy raz od założenia 
Towarzyltwa obiia się o mury posiedzeń na- 
fzych smutny pogłos, przez który czułą wzglę
dem zmarłych społczłonków pełniąc powin
ność, mięfzamy zasłużone pochwały ze łza
mi żałoby.

„ Z tymwszyfikim , nieszczęsna kraiu dola 
ścieśniała i tę nawet smutną posługę. Nie mo
gliśmy tu dawniey innego nieść hołdu nad ten, 
który światłu i domowym cnotom należy. Po
czątkowe kroki Towarzyltwa ograniczała ba
czność cudzoziemfkiey władzy, naturalnie po- 
deyrzliwey względem tego wszystkiego, co 
ukazywało iakiżkolwiek stosunek ze środka
mi odnawiania pamiątek sławy narodowey, 
rozfzerzania powodów miłości oyczyzny i 
działania przez powaby znamienitych wzorów. 
Żelazne ramie przemocy wfpierało okropną 
przegrodę,— między rodakami, co tu na sa
mym grobowilku Oyczyzny pielęgnowali świę
ty ogień synowlkiego dla niey przywiązania; 
— i temi, co w odległey świata 1’rronie walczy
li z samą nawet koniecznością srogiego prze
znaczenia, by na nim wymogli wskrzefzenie 
ukochaney matki. Ani wtedy mogły związki 
uczone łączyć tę^rzeftworem rozległym prze

dzieloną rodzinę, ani tu wolno było głośne- 
mi pochwały iwieńczyć bohatyrów rodaków, 

। co nad brzegami Padu, Tybru, Dunaiu i 
: Renu unieśmiertelniali sławę Polskiego Imie

nia.
„Zniknęła iuż ta opłakana pofiać rzeczy. 

Mąż przeznaczenia, — Mąż, któremu ludz
kość winna nową dla siebie epokę,—przyniołł 
i dla nas pożądaną zmianę: upokarzaiącey do- 

; ii. Ten, co zwróciłsTrony do prawideł mą
drości, a ludy do uznania iftotnych praw i 
obowiązków, — Ten nie mógł patrzeć oboię- 
tnie, by ulialił się w oczach świata ów czyn 
bezprzykładnej niesprawiedliwości, na bez- 
winnym Narodzie dokonaney, przez który 
mniey rozważna przemoc podkopała sama wę
gielne własnego bezpieczeńftwa zafady, i po
kusiła się wznieść bezbożny pomnik wielkie
go bezprawia, iak gdyby na wieki wyzywać 
umyśliła każde czułe serce do bluźnierczych 
przeciw samey nawet Opatrzności wyrzutów. 
Nieśmiertelny "W fkrzesiciel Oyczyzny naszey 
daie odrodzonym iey synom tę zaraz długich 
cierpień pierwszą nadgrodę, że im przeftron- 
ne otwiera pole, — i dobiiania się o wszelkie 
bez wyiątku rodzaie chwały, — i śmiałego gło- 
fzenia praw do niey nabytych, a tym samym 
tworzenia naypotrzebnieyEzey księgi wielkich 
Narodowych przykładów.

„Skutkiem tey zmiany, • przybiera także- 
Towarzyfiwo Królewlkie okazalfzą nierównie 
pofiać, — i przybywa wolhość w oddawaniu 
głośnego hołdu cnotom publicznym , oraz wo- 
ienney chwale. Smutny wprawdzie dar, gdy 
przyidzie nam opłakiwać itraty! ale i w tey 
mierze milfzą ielt swoboda łez»i żalu, nad o- 
kropną ponurość wymufzonego milczenia i- 
tłumionych uczuciowa



g 100 J

„Owocem nowego Rana społecznych u 
nas rzeczy, ielt właśnie obchód nimeylzy. 

.Dzień na^der ważny w dzieiach Towarzystwa 
n.rze£O ' wfpsmałym tylu

“ 5uych zbiorem, na który gdy w rozpo
czynaniu głosu spoglądać mi przychodzi, u- 
legam mimowolnie pod świetnością widoku, 
bo zdaie się, że cudowną siłą posiedzenie na- 
fze przeniesionym zostało w pośród samego 
Przybytku Chwały. Szczęśliwym zbiegiem łą- 
czy się w gronie słuchaiących to wszyltko, co 
pofłużyć mogłoby do upięknienia i ozdoby 
wieńca, a tylko wdzięczne oko śledzi iefzcza 
przy zamym tronie Bogini iednego niezaięte- 
?o mieysca, która należy się Naczelnemu 

rzewodnikowi Zwycięzców.
„Wśród tey, (iż tak powiem) walki nay- 

znamienitfzych talentów, które dziś niosą da
ninę kaffudze i cnocie, raczono przypuścić i 
głos móy nieudolny, by podał pamiątkę mę
ża, co ze wlzech miar wyfłużył sobie mieysce 
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dzić obrachunek, z poślednią zdatnością moią: 
ale czułem, że to serce, które przez lat tyle 
biło dla przyiaciela, potrafi i w tey tak wa- 
źney chwili dodać mocy świadectwu Praw
dy. Ziey tylko bezkunfztowym wyrazem Ita- 
wam tu dzisiay: w iey samotnym towarzy- 
liwie przebiegać chcę Ikrocony rys czynów i 
charakteru Pułkownika Godebskiego. We
zbrane uczucia serca nie dozwalaią mi zbie
rać oltronnych kwiatów gwoli ozdobie mowy, 
aniby cień luby [kromnego przyiaciela inney 
tu przyiął daniny, nad szczery hołd proltey 
jedynie prawdy. Nie wchodziło pomiędzy 
skromne iego życzenia trudnić oddalone lu
dy odgłosem swey wziętości: żył tylko ży
ciem oyczyzny; w iey dobru pragnął ogra 
niczać działania swoie. Takowym zaięty dą
żeniem, Itał się Pułkownik Godebski iednym 
z tych poważnych ludzi, z iakich każdy na
ród chlubić się, iakich każda życzyć sobie 
może społeczność, — ludzi, których przy- 
iaźń zafzczytem, towarzyltwo zaś prawdziwą 
iest moralną korzyścią, a którzy wchodząc 
iftotnie dp ozdoby ludzkości, nie obarczaią 
wieków niespłatnym nigdy długiem podziwie- 
nia.

,,Głos móy będzie oraz hołdem i dla was. 
Waleczni! ... Trudno ieft w obliczu wafzym 
wznosić indywidualną pochwałę. Nie ieden 
z was dokazał dzieł nierównie świetnieyfz-ych , 
• każdy z Rycerzów Polskich zdołałby zaslu- 

żyć na też samo pamiątki, gdyby go traf w 
podobnychże Itawiał położeniach. _  Obraz 
wierny życia i zalług Pułkownika Godebskie
go, oddaię teraz, dla późnieylzey pamiątki, 
pod świętą rękoymię czułości przyiaciół; pod 
rękoymię honoru walecz.-yeh iego współto- 
warzyfzów broni; pod rękoymię przeświad
czeń każdego dobrego Polaka. Ufam w głę
boką prawdę owego wyrazu Tacyta-. —„Wte- 
„dy naylepiey cenione bywaią cnoty, kiedy 
„się rodzą nayłatwiey.„

„ Gypryan Godebski, urodził się w roku 
1765 na Polisiu Wołyńskim, z rodziców fzla- 
checkiego fianu. Wychowanie i pierwfze po
czątki nauk, iakie w ówczesnym układzie da- 
wanemi bydź mogły, odebrał w Dąbrowic- 
kich szkołach Piiarskiegc Zakonu, pod któ
rego kieiunkiem uklztałciło się tylu dla Oy
czyzny synów w obywatelskich cnotach, i u- 

I spofobiło do światłey dla kraju pomocy. Po 
[kończonych naukach, wfzedł w publiczne o- 
bowiązki w wydziale Sprawiedliwości, ’i przez 
czas nieiaki sprawował urząd Aktowego Vice- 
Regenta w Powiecie swoim. Było to dla wiel- 
kiey części młodzieży niezbędną, (że tak po
wiem) koniecznością czasów owych, kiedy 
pole woienney Iławy zalegało odłogiem: kie
dy nieznano ceny pofług w Adminiltracyi kra- 
lu wewnętrzney ; i kiedy tym samym dwie 
tylko pozoltawaly drogi dla ukazania się z nie- 
iaką korzyścią na widowni towarzyltwa: — 
droga s'lepego trafu, co przez fortunne uro
dzenie i zamożne związki, nagłym przesko
kiem Itawiał natychmiałt młodziana u kresu 
społecznych nadgrod dlugoletniey tylko pra
cy należnych; — i droga sądowny lub pra- 
wniczey posługi , co dosyć często bywała 
wsparciem przemocy, a w nadgrodzie niekie
dy uczeltuiczką iey łupów.

„ Rodzice Godebskiego zoftawili go dzie
dzicem fzczupłey , lecz na utrzymanie się 
przyzwoite wyltarczaiącey włości. Nie długo 
wfzczął się o nię spor sądowy, i zoltała wła
snością sąsiada; prawnie, czy sprawiedliwie? 
t wierdzić uje chcę, bo mi nie ielt wiadomo. 
Serce dobre poniolło tę Itrarę bez urazy, iak 
nawzaiem w dufzy wspaniałomyślnego Prze
ciwnika nie pozoliał zaród wltrętu naymniey- 
szy. Przyiaźń obydwóch nie popadła żadney 
zmianie z tego powodu: Godebski spędził' 
czas długi w domu Hrabiego Olizara, który 

j z swey strony przyiemnie zawfze wspomina 
■ miłe towarzyltwo Godebskiego i pobyt iego 
* u siebie, ,
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„jW zacifzu domowym, oddał się Godeb
ski fwobodney nauk uprawie. Z wychowania 
szkolnego odniosł, ( prócz zwyczaynych u- 
czniom udzielanych wiadomości) doltateczne 
poznanie ięzyków, oyczystego i łacińskiego. 
Z pomocą tego tu zgłębiał klafsyczną litera
turę Rzymian.: a gdy z iedney Htrony, na fia- 
rożytnych wzorach kształcił w sobie ów tra
fny smak w ocenianiu płodów dowcipu i ge- 
niufzu, oraz owę uymuiącą płynność w od
dawaniu swych własnych myśli,— z drugiey, 
na wzniolłych obrazach moralney wielkości 
rozwiiał w sobie szczęśliwe zarody tęgiego cha
rakteru , wytrwałey piiłości kraiu i silnego 
przywiązania do swobod społecznych. Maią- 
cemu w ówczas Oyczyznę, niepozoftawało nic 
więcey do czynienia, iak tylko działać cią
gle w małym wpływu swego obrębie dla iey 
dobra i dla sprawy ludzkości. Gdyby pó- 
żnieyfze wypadki nie były wltrząsnęły ów
czesnego Hanu kraiowych rzeczy, i nie wyr
wały umylłów ż powfzechnego niemal uśpie
nia, Godebski byłby może na całe życie ogra
niczył dążenie swoie w szczupieyszym zakre
sie wziętości , oraz szacunku u domowych, 
znaiomych i przyiacioł. W podobnym to na
rodów położeniu , bardzo wiele moralnych 
nasion ginie bez zupełnego użyźnienia'.... 
Lecz nadefzła niebawem wielka epoka, która 
dalfzemu rozpoltarćiu. tusposobień tego męża, 
nowy wcale i nierównie dzielniejszy nadać 
miała kierunek.

, Nie tu ieft mieysce, ani też czas pozwala 
rozwiiae obraz owego , przez dwa niemal wie
ki Itopniowanego zbliżenia się Polaków ku 
zupełnemu upadkowi. Nieszczęściem czasów 
rzucone wewnątrz miazmo zniszczenia, fże- 
rzyło się zwolna po calem politycznem cie
le; a niedało nam srogie przeznaczenie, by 
na tey ziemi ziawił się Geniusz obdarzony ra
zem tęgą wolą, prawdziwą mądrością i przy
zwoitą mocą, gwoli przedsięwzięciu wewnętrz
nego odrodzenia. Przyszły nareszcie rzeczy 
do tego Ropnia, że w tak doszczętnem fpołe- 
cznego organizmu Ikrzeniu, fpoczywało utłu- 
mionem wszyftko to, co zoltać mogło siłą, a 
wydobywało się do działania wszyftko, co 
prawdziwą było nieudolnością, Iltotife więc 
odrodzenie, zależało jedynie na wydobyciu i 
ożywieniu wszyltkich wewnętrznych sił w na
rodzie, gdyż te tylko mogły politycznemu ży
ciu oyczyzny dzielność zwrócić pierwotną.

„Żaden lud, po zbyt długich ku zupełhemu 
zepsuciu poflgpach, nie mógł ftanąć na dro

dze prawdziwego odrodzenia, iak tylko prze
chodząc przez frogie klęfki i liraty: Polacy, 
musieli”przez sarnę śmierć polityczną przecho
dzić do iftotnieyszego życia.. Samiedynie wi
dok zgonu mógł prawdziwą cenę czerltwego- 
bytu dać uczuć narodowi, który się tak daleco 
zapomniał w długim obłąkaniu. Tak chciała 
ratuiąca Opatrzność: a tu wywód trafny dróg, 
przez" które ona nas przeprowadza, mógłby 
pod piórem głębszego badacza zoftać osnową 

■ nayobhtszego w nauczce przelirogi dzieła po- 
lityczney Iheodicsi naszey. Takowych prze- 
rażaiącey oltateczności środków potrzeba by- 

' ło dla zupełnego uleczenia, bo i dzisiay na- 
’ wet, gdzie każdy z świeżym ieszcze przeświad- 
I czeniem czuć winien całą okropność nieda- 
: wno upłynioney chwili, znsyduią się umylły 

niedośe gruntownie poprawione naysroźszą 
i kaźnią, iaka kiedy naród którykolwiek Ipot- 
' kać mogła.

„Lecz,iżeby zgon takowy niezoltał bezzwro- 
’ tnym, chciała Opatrzność poprzedzić go zdzi- 

wiaiącym czynem ludu, co sam z własnego 
popędu przechodzi do upamiętania. Wy
prowadziła w tym zamiarze pamiętną feyniu 
konttytucyinego epokę, w któreyby odżyła 
owa Haroźytna Iława upadającego narodu. Ta 
epoka miała obudzić i wydobyć uśpione 
wewnętrzne siły, by kiedyś o nie oprzeć się 
mogło cudowne dzieło naszego wlkrzeszenia. 
Miała uwiecznić się wzniolłym mądrości pra- 

. wodawczey pomnikiem, któryby dał świa
tu poznać moralną wartość gnębionego na
rodu, i ku któremuby na zawfze zwracać się 
zdołały czucia, myśli, usilnośc i widoki każ- 

i dego z poźnieyfzych pokoleń naszych. Po 
takowym nieiako obwarowaniu, mogliśmy 

{ iuż bydź naraźonemi na spełnienie (aż do 
i oltatnich kropli ) przeznaczonego nam kie- 
■ licha goryczy dla stałey poprawy nafzey: 

lecz wtedy zgon polityczny, nie mógł iuż 
zoltać iak tylko czasową i pozorną bytu 
przerwą. Nieprawość obca dopełniła na ów- 

j czas miary, rzucaiąc się na zagładę Narodu, 
; który iuż srogie przeznaczenie swoie szczęśli- 
; wie przeiednywać zaczął. Dokonywaiąc bez

przykładnego w'cywilizowanym świecie gwał- 
i tu, zdięła ona z nas okropne brzemię da- 
Iwnych przewinień, i niem sarnę siebie obar

czyła mniey bacznie. Skutki tego, rozwiiaią 
się . dość iawnie przed oczyma uważnych wi- 

i dzów.
j ,,W owym to właśnie peryodzie Konstytu- 
i cyinego Seymu, powlzechny umysłów popęd
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xaiął i Godebskiego nowym uczuciów i myśli 
■ kierunkiem. Pałaiąca dla ludzkości i oyczy- 

zny dufza iego poczuła, w owych brzemien
nych chwilach, właściwfze i przeltrzennieylze 
rozwiianych w sobie zdolności przeznaczenie. 
Siedząc ciągłą rozwagą wfzelkie czyny i pi
sma czasu tak ważnego; przeymuiąc owe głę
bokie wrażenia, iakie w każdym dla ludzko
ści oddychaiącym sercu rozkrzewiał wfpania- 
ły początek rewolucyi naypotężnieyfzego lu
du (— ocenił Go dębski wielkość wfchodzą- 
cey epoki, zrzekł się spokoynych domowe 
go życia Itosunków, a odtąd (wspólnie z ty- 
lą innemi wzniosłey duf-y rodakami) swe 
zmysły, swe wfzyltkie moralne siły i ufpofo- 
bienia dobrowolnie poftawił, iż tak rzeknę, 
na całożytney Itraży dla iuterefsu ludzkości i 
dobra oyczyzny, czyli raczey poświęcił na cią
głą im służbę. ( Dalfzy ciąg potym ).

z Krakowa dnia 17 Stycznia.
Dzień Niedzielny dnia i4go bieżącego mie

siąca ziścił nakoniec dawne życzenia Polaków, 
zerwał szesnaltoletni rozbrat, podczas któ
rego chciano nawet myśleć .0 tern zabronić, 
połączył Polaków z Polakami którym cudzo- 
ziemlkie nadano nazwiłko , oddał ich pod 
Iłodkie rządy Nayiaśnieyszego FREDERYKA 
AUGUSTA, Króla Safkiego, Xięcia Warsza- 
włkiego , Monarchy, p®d którego przodkami 
był kray fzczęśliwy , i którego iednoltayne 
życzenia narodu przed kilkunastu laty na tron 
Polfki powołały. Wfzyltkie kraiowe władze 
zgromadziły się o godzinie gtey zrana w fali 
gmachu Świętego Piotra przy afsyltencyi ce
chów z chorągwiami, gdzie przybywszy Ja
śnie Wielmożni Węglińlki i Taczanowiki, u- 
mocowani Kommifsarze od rządu Xięltwa War- 
szawfkiego do odebrania od tychże przysięgi 
na wierność Nayisśnieyszemu FREDErYKO- 
WI AUGUSTOWI , Królowi Salkiemu, Xię- 
ciu Warszawskiemu; po mianey mowie (któ
ra się niżey kładzie ) przez Jaśąie Wielmo
żnego Węgłińlkiego, i po przeczytaniu wyro
ku Jego Królewfkiey Mości pod dniem 7 Gru
dnia roku, przeszłego względem przyłączenia 
kraiow traktatem Wiedenfkim dnia 14 Paź
dziernika roku tegoż uitąpionych, tudzież o - 
dezw Rady Stanu i Jaśnie Oświeconego Klę
cia Wodza o wcieleniu Gałlicyi do Xięllwa 
Warszawlkiego donoszących, przyltąpili do o- 
debrania przysięgi od władz fądowych i ad- 
miniltracyinych tuteyfzego powiatu; poczym 
całe zgromadzenie przy paradzie woylkowey
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i afsyltencyi cechów z chorągwiami udało się 
do kościoła Archipresbiterąlnego dla podzię
kowania Wszechmocnemu, gdzie Jaśnie Wiel
możny Bilkup Krakowlki śpiewał pontyfikat- 
ną Mszą , podczas którey miał kazanie zapro
szony od Adminiltracyi tuteyszey Wielmożny 
JXiądz WincentyŁancucki Archiprezbiter In
fułat tegoż kościoła. Publiczność ma faty- 
sfakcyą Iłuchać tego mówcę w wszyftkich u- 
roczyltościach narodowych, w których mó
wić o Szczęściu kraiu , iedno ieft co pięknie 
mówić. Wykonana przysięga na wierność 
Nayiaśnieyszemu FREDERYKOWI AUGU
STO WI Panu naszemu Miłościwemu przez tu- 
teyfze fądowe i Admmiftracyine Urzędy dała 
materyą kaznodziei mówienia o obowiązkach 
publiczney ufługi. do którey te magiltratury 
od Mouarchy swego są powołane.

Po Mszy śpiewane było 8alvum fac Da
rninę Regemnofirum. &c.

JPan Bilecki, obywatel mialta Krakowa , 
chcąc w uroczyltym dniu połączenia Galli- 
cyi w ieden kray z Xię£twem Warszawlkim , 
okazać swą radość, równie iak każdy dobrze 
oyczyznie życzący Polak, rozkazał zfwey pi
wnicy wydać dla każdego żołnierza pułku 
ińgo piechoty, czyniącego w tym dniu Iłuż- 
bę, po pół kwarty wina Węgierfkiego w do
brym gatunku , fam pilnmąc, żeby każdego 
doszła przeznaczona ilość.

Illuminacya całego miafta zakończyła tę tak 
dawno i niecierpliwie oczekiwaną uroczystość 
połącz-nia się wfpółrodakow pod berło cno
tliwego i ukochanego Króla.

Dnia wczorayszego zaprowadzili u nas Ja
śnie Wielmożni Kommifsarze Rządowi We- 
glińfki i Taczanowiki zbawienną Magiltrature 
lądówpokoiu. Sędziami są: Wielmożny Xiądz 
Skorkowlki, Kanonik katedralny Krakowlki , 
Wielmożny Paprocki i Wielmożny Ofsoliń- 
Iki; Wielmożny Xiądz Kanonik Skorkowlki 
naypierwszy zaczyna urzędowanie swoie.

Mowa w dniu Stycznia 1810 roku w Kra
kowie w sali Świętego Piotra przez JW. Frań - 
ciszka Węglińfkiego Kommifsarza Rządo
wego-, w czasie odbierania przysięgi od 
wszyjtkich urzędów adminijtracyinych i fą- 
dowych powiatu Krakowfkiego. na wierność 
Nayiaśnieyszemu FREDERYKOWI AU- 
GUS1OWI,Królowi Sajkiemu, KciuWar- 
szaw/kiemu, miana.

„ Szanowna Publiczności iwy co iey przód-
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kulecio Urzędnicy kraiowi ! Kiedy zachmu
rzona , nad losami Sarmatów wyrocznia, mno- 
giemi więcey ciążącemi iak zalłużonemi nie- 
fzczęściami tg fwobódną od natury i dobro- 
czynn-go panowania Królów tłoczyła zie
mię; kiedy Polak w kilku chlubnych imienio- 
wi swoiemu wiekach, walecznością oręża, wier- | 

. nością w umowach,/ obyczaiów prawością i i 
innemicnot to warzy [kich wzorami, Okolicznym 
ulługuiąc narodom , w mieyscu wzaiemnego l 
siedlilk Twoich poszanowania , powtarzanym 
od tychże samych, ze zgorszeniem całey Eu- 8 
ropy naiazdem szarpany, schylał się ku olta- 9 
tniemu upadkowi fwoiemu; — Nigdy bardziey | 
zbrodnicza napaść fprawiedliwey na siebie nie 
oburzyła Opatrzności, iak kiedy zwycięzką 
od Wielkiego Jana Sobietkiego ku, obronie] 
Wiednia wydeptaną śeiefzką, ważył się ofwo- ] 
bodzony na ów czas fąsiad poltępować ku [ 
zgwałceniu granic naszych, i aż tu, wodwie- 
czney Itolicy Królów , niewolnicze na zbaw
ców swoich zakładać pęta. Wdrządo się fa
mo piekło na tak okropne chciwości zamia
ry! a zwłoki wielkich Królów tego obszerne
go narodu, dotknięte nieprawego najezdnika 
Ropą, w górną Wszechmocnego uleciały krai
nę , zasępionym swoim duchom tak widoczną 
przedltawić obelgę.— Nieśmiertelny! gar
dząc Iłabym oburzeniem się namiętności, a 
wszyhko na wysokiey przewaźaiąc szali, iuż 
pod zasłonąogromney opiekiswoiey wychowa
nego Bohatyra i Prawodawcę świata na‘wiel
kim osadził teatrze. Już on własny naród 
waleczny, ale wewnętrznerni rozterkami i Ja- 
kobinizmu zbrodniami dręczony nad brzega
mi Nilu w niezwyciężonego uzbraiał poltać ! 
Już bracia nasi miłością oyczyzny w rozmai
te popędzeni [trony, zbliżali się do wielkiey 
Jego fprawiedliwości, zalługą fwoią w ponurym 
milczeniu losy swoiey oyczyzny u podnużka 
buduiącego się tronu świata Ikładśli. Potę
żna Jego prawica odpędzaiąc nieprzyiaciela , 
dotknęła naszey ziemi ! Ta, cudotwórczym 
ożywiona duchem, do iakich Królów naywi- 
domiey przywiązana była, pod któremi fło- 
dycz tylko rządu -Upoić nas mogła, tych po
tomkowi. Nayiaśnieyszemu FREDEBYKOWI 
AUGUSTOWI, Królowi Safkiemu, Xiążęciu 
Warszawlkiemu, Panu naszemu Miłościwemu, 
łafkawym Wielkiego Alianta rozporządzeniem, 
oddana zoflała. Z łona tey fzczupłey cnotli
wego narodu zawiązki , do obrony własnych 
nowo wzraltaiących siedlilk przymuszony J 
współrodak, dolkonałym Naczelnego Wodza I 
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kierunkiem, biegłością, równic iakwaleczno
ścią pod iego przewodnictwem Generałów , 
męztwem i zdatnością każdego ftopnia offi- 
cerów naszych, których tak długo obecnie 
te mury wasze posiadały, aż ku tym brze
gom Wilły wspólnego popędziły nieprzyia
ciela, Taki ielt krótki rys i obraz zbliźaiący 
nas do świetney dnia dzisieyszego uróczylto- 
ści. Urządziciel narodów i wielki nasz Zba
wca, traktatem dnia i4go Października zefzłe- 
go roku przyłączył nas dó ukochanego i od 
Całego narodu pożądanego Króla. Doznał 
ten dobry Pan po dwakroć okazałych dowo
dów przywiązania waszego ! wafzego fzcze- 
gófniey, fzanowna Publiczności Woiewodztwa 
Krakowlkiego, gdy raz w kampanii 1792 roku, 
drugi 1794 krwawym boiem opieraliście się 
przy wolnym przez konliytucyą tegoż fgme
go Pana wyborze. — O iak iłodkim zachwy
ceniem ferce Jego Oycowlkie przeiętem bydź 
musiało, gdy wyrokiem swoim dnia ygo mie
siąca i roku przeszłych w Paryżu pisanym , 
wcielaiąc prowincye nabyte do berła swoie- 
go i praw Xięltwu Warszawlkiemu łlużących, 
wspomniał, ze ten wysoki Nayiaśnieyszego 
Uesarza Upominek, czyni Go Panem Krako
wa , tyle krwią dla miłości iego [kropione
go. — Tak ieu fzanowna Publiczności 1 o- 
siągnąwszy zaszczytne rozkazy, które mi dziś 
ftawać przed wami dozwalają, nieobraźę wfpół- 
braei innych powiatów , iż nie tylko na mo
cy osiągnionych dawnemi prawami przez Wo- 
iewodztwo Krakowlkie zaszczytów, lecz razem 
i widomych codziennych zafług, nieiaką naro
dową przyznaię wam wyższość. 'Stolica Kró
lów, niewyczerpane uczonych i wszyltkie to- 
warzyftwa zdobiących nauk żrodło , czyn 
chlubnego pod fzanownym Kościuszkiem po
witania , ubieganie się wulłudze o wygody dla 
głównego fztabu zgromadzonego razem pod 
mucami waszemi walecznego woylka naszego, 
poświęcenie się was bez różnicy wszyftkich 
osobl maiątkow,nayzaźdrośnieyszym zamkną 
ulta.
- „ Szanowny, fzanownego [kładu adminiftra- 
cyi Krakowlkiey Vice-Prezesie Jaśnie Wiel
możny Hrabio Wodzićki , godny nieprzyto
mnego, a posiadaiącego fzacunek publiczny Pre
zesa Jaśnie Oświeconego Xcia Henryka Lu- 
bomirlkiego zaftępco! Zacna twoia krew, o- 
procz tylu licznych dowodow znakomitey two- 
iey W kraiu zalługi drogiemi zwłokami pole
głego pod Szczekocinami [tryia twego , zbliża 
Ci względy dobroczynne fprawiedliwego i do- 
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biegó Króla, do wykonania któremu przysię
gi na wierność mam honor Ci^ wezwać , a 
przez to do odebrania teyże od fzanownego 
{kładu adminiftracyi i innych władz cywil
nych: na mocy wydanych mi w Imieniu Nay- 
iaśnieyfzego Pana naszego Miłościwego od 
Miniltrow inftrukcyi upoważnić.

,, Rodacy! Kiedy powszechna- miłość dla 
żądanego Pana przewodniczy, i niezłomny 
wierności dla Monarchy ieft rękoymią, ielt 
oraz niemylnym sitney iego opiekiitrolkliwości 
o dobroj dla swych wiernych zapewnieniem. “

Sąd Apellacyiny Krakowlki wydał obwie
szczenie, iż odtąd do wszelkich czynności i 
pism lądowych , ięzyk oyczylty Pollki we 
wszyftkich kraiowych juryzdykcyaeh ma bydź 
używanym.

z Paryża dnia ■z Stycznia,
Xdąże Prymas przybywszy do Paryża fta- 

nął u Barona Dalberg Miniltra Badeńjkiego, 
Twego siodrzeńca. Ma on mieszkać w Petit 
Luxemburg w pokoiach, które dawniey 
Król Wirtemberjki zaymował.

Xiąźe Hohenzollern wyiechał z Paryża na ? 
powrot do kraiu swego.

Wczoray dnia iwfzego Stycznia Cesarz i ■ 
Król odebrał powinszowania od Xiążąt i Xię- ‘ 
znów fwoiey familii, od Xłążąt Pańjtwa j 
Wielkich Dygnitarzy, Dam i urzędników ' 
dworu swego, Miniltrów-j Senatu, Rady Sta- ' 
nu, ciała prawodawodawczego, lądu kafsacyi- v 
nego, Izby obrach unkowey, akademii, fą- 
du appellacyinego Paryzkiego, duebowien- 
Itwa, fądu kryminalnego, ciała municypalne
go, fztabu głównego, konsyltorza Ewangeli
ckiego i Kalwińlkiego, i od inlty tutu.

Poczym ciało dyplomatyczne na audyen- 
eyą do Cesarza wprowadzono , podług zwy- 
czaynych- formalności; na tey audyencyi 
przedltawieni byli:

Przez Xięcia Schwartzenberg Poiła Au~ 
Jtryaekiego : Hrabia Sekete, fzambellan Ce- 
sarlki; Hrabia FFratislaw fzambellan i Major 
w Iłużbie Cesarza Aujłryackiego ; BaronUni- 
ser przy ambasadzie użyty.

Przez Hrab: Cette, Miniltra pełnomocne
go Króla Bawarfkiego .• Baron Gumpenberg 
fzambellan i officer z gwardyi Króla Bawar- 
(kiego, Pan Ryngsl radzca tayny legacyi; Pan 
Kobei fekretarz generalny rady Banu Bawar- 
ikiey.

Przez Hrabiego Zeppelin, Miniltra pełno
mocnego Króla IPtręemberjlaego r Kapitan

Seeger fekretarz łegacyi Krółewfkiey w Pary* 
żu.

Przez Barona Pappeinheim Miniftra pełno
mocnego Wielkiego gięcia He/ko Darm/tadz* 
kiego r Baron \Mellin.

Przez Hrabiego Marescalchi Miniltra związ
ków, zewnętrznych Króleltwa FFio^iego.Pan 
Montuelli.

Przez Xięcia Cadore Miniltra związków ze
wnętrznych Pańltwa Francuzkiego ; Pan Sul* 
norfte fzambellan Xięcia d’ Anhalt- B ernbourg 
Pan de Grooning deputowany do Paryża od 
miafta Bremy; Pan Overbeck deputowany od 
miafta Lubeki; Vice-Hrabia Asseca officer 
z głównego Iztabu należący do legacyi Portu-* 
gal/kiey.

.Nie było podobno ieszcze licznieyszey au- 
dyencyi nad tę. Nayprzód przedltawiono da
my, które o godzinie gtey przyby ły do pa
łacu. — Naltąpiło potym przedltawienie zna
komitszych urzędników, daley wszyltkich in
nych wyżey wymienionych władz, oprócz cia
ła dyplomatycznego, które osobno do fali 
wprowadzone, razem Cesarzowi Jegomości 
przedltawionym zollało. Monarcha przecho
dził się po lalach, lecz do nikogo niemówił. 
Lubo pokoie w pałacu Ihuilleries są bardzo 
obszerne, brakowało iedhak mieysca na tey 
audyencyi. Tłok był tak wielki, iż niektóre 
osoby, będące na audyencyi, nie mogły wi
dzieć Cesarza.— Cesarz Jegomość miał na 
sobie suknią ponsową wyszywaną złotem, a 
na kapeluszu białe pióra nadzwyczayney dłu
gości. Szpada Monarchy llkniła się od bry
lantów*.

; Pan Senfft Plisach Minilter Sa/ki wyiechał 
j do Drezna.

— Dnia 3. — Monitor dzisieyszy zawiera 
’ W sobie naftępuiący wypis z liftu pisanego 
■ przez Kapitana generalnego z Isle de France, 
• do Miniltra marynarki i osad pod dniem r4 
i Sierpnia 1809.
§ ,,Mam honor uwiadomić JW. Pana o po

wrocie fregaty Cesarlkiey la Caroline, zofta- 
iącey pod dowództwem Porucznika okręto- 

. wego Feretier. Ta fregata wypłynęła dnia 
I" ggó Lutego z Isle de France w celu krążenia, 

i dnia sago Lipca zawinęła do portu Saint 
Paul, z dwoma okrętami kompanii Angiel- 

I Jkiey PFschodnio - Indyi/kiey Strc.eftham i 
| Europa, które walcząc dnia 31 Maja zabrała. 
! Wypłynęły one z Gange, i miały się udać do 
S Londynu. Z ukontentowaniem donoszę JW. 
1 Panu, iż ładunek tych dwóch okrętów wypo- 
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ti naymniey 15 milionów franków; laCaroli- 
ne dwie inne zdobycze zabrała: pierwsza nie 
ieft wielkiey wartości, lecz druga do dwóch 
milionów wynosi; ieszcze one nie przybyły.

„Poznasz JW. Pan zdstność Porucznika 
okrętu Feretier czytaiąc wpport iego, który 
mam honor przeftać, z kopią inftrukcyi prze
żeranie mu daney w zleceniu, które on tak 
chwalebnie wypełnił. Przesyłam równie wy
pis niektórych kitów znalezionych na okrę
tach przez C&roline fchwytanych. Przedmio
ty znacznieysze fkładaiące ładunek okrętów 
Europa, i Straefiham, są naftępuiące: 1,800 
pak indigo, 16,000 pak fuchych towarów, 19 
tysięcy pak iedwabiu, 12,000 worów saletry 
&c, &c.

Jeftem &c: (podpisano) de Caen.
Wyjątki z znalezionych liftów ściągają się 

po części do wiadomych iuż poróżnień mię
dzy Anglikami i Rządem. Chińlkim^ wzglę
dem zaięcia Macao. Według liftu z twier
dzy William pod dniem 20 Kwietnia 1809 
lękano się tam znowu Zaburzeń wojennych w 
Indyach.

K:ól Wirterriberfki chcąc dać dowrod ukon
tentowania fwego Panu Bruguiere za poema 
epiczne, które napisał, pod tytułem Napoleon 
w Prujsach. zlecił Polłowi sweniu w Paryżu 
Hrabiemu Z -ppelin, aby w imieniu iego ofia
rował mu tabakierę złotą z bogatym wizerun
kiem , który wyobraża boginią obfitości sie
dzącą na wysokiey podilawie marmurowey, 
poniżey tey podltawy siedzi Król na tronie. 
Dobroczynność towarzyszka oświeconych Mo
narchów, ftoi poprawey ręce, a Appollo na 
lirze przygrywa, Król fłucha wierszy Poety; 
widać ftarca i młodą kobietę siedzących u 
podnóżka tronu, którzy z podziwieniem przy- 
patruią się mówcy, gdy tym czasem dobro
czynność wfkazuie mu palcem Boginią obfi
tości gotową nadgrodzić prace iego. Malo
wanie to ieft kófztowne i dokładnie zrobione.

— Dma 4- — Króleftwo Wepfalscy wyie- 
chali dnia igo b m. z tuteyfzey ftolicy dokraiów 
swoich. K< ól Weffal/ki wydał tu kilka wa
żnych wyroków. Uftanowił order pod nazwi- 
łki uń Orderu koronnego WePfalJkiego, któ
ry naywięcey ma się fkładać z 10 wielkich 
Kommandorów, z których 3 mieć będą wiel
kie kommanderye, 30 Kommandorów i 300 
Kawaleiów. Wielcy Kommandorowie nosić 
matą ozdoby orderowe na błękitney wftędze 
z prawego ramienia na lewą ftronę; komman- 
doruwie zaś na piersiach, a kawalerowie, u 

guzika na fukni. Order ten przezna ay ieft 
równie dla woylkowych iak dla cywilnych. 
Pensya dla Wielkich Kommandorów, którzy 
pie maią wielkich kommanderyi, oraz dla 
kommandorów, lianowi się 2 000 franków na 
fok. a dla kawalerów 250 franków. Trzy 
wielkie kommanderye, maią czynić rocznego 
dochodu naymniey 6,000, a naywięcey 12 
tysięcy franków.

W oftatni dzień bytności Króleftwa WeE- 
falfkich. Cesarz Jegomość Napoleon, oraz 
Xiąże Neufchateljki, mieliwielką wltęgę or
deru koronnego Wejtfaljkiego. JNazaiutrz 
dnia igo b. m. Xiąże Vice-Król Wło/ki, Xią- 
że Arcy-Kanclerz i Xiąże Cadore, pokazali 
się publicznie w tym samym orderze.

Król Wirtemberfki wyiechał dnia onegday- 
szego z tuteyszey ftolicy napowrot do krsiu 
swóiego. Na kilka dni przed wyiazdem iego 
dafował mu Cesarz Jegomość wspaniałe wazy 
z fabryki porcellany w Sewres. Król ten dał 
w podarunku kosztowną tabakierę Hrabiemu 
Segur, Wielkiemu Miftrzowi obrzędowemu.— 
Sądzą, iż Króleftwo Neapolitańscy i Król 
Hollenderfki, wyiadą także wkrótce na powrot 
do kraiów swoich.

W czasie popisu woyfka w niedzielę, zwró
cił fzczególniey Cesarz Jegomość uwagę swo- 
ią na Artylleryą gwardyi, która ieft zupełnie 
przybrana w nowe mundury. Ma 200. dział, 
które wfzyftkie przed Cesarzem Jegomością 
przeciągnęły, a co trwało przefzło godzinę. 
Dnia 1, bieżącego miesiąca korpus ten gwar
dyi udał się w drogę do Hfzp ani i, dokąd 
iak słychać, wysłano tegoż dnia część ekwi- 
pażów Cesarfkich. Nia> wiadomo iefzcze, kie
dy i sam Monarcha wyiedzie; lecz sądzą, iż 
to wkrótce, bo może za ośm lub dziesięć dni 
naftąpi, dodaiąc, iż Cesarz dopiero w miesią
cu Kwietniu do tuteyfzey ftolicy powróci. Po
dróż zaś iego do Włoch ma bydż na dal 
odłożoną. — Konie i sprzęty Generała Sava- 
ry, Adiutanta Cesarza Jegomości, wysłano 
dnia om gdayszeg > do Hiszpanii. Niektórzy 
nayznakomitsi officerowie Cztabowi i Adiutan
ci Cesarscy odebrali rozkaz, ażeby się przy
sposobili do drogi.

Król Jegomość Saski rozdał na wyieżdzie 
swoim rozmaite znaczne podarunki; i tak po
między innemi każdemu z sześciu odźwiernych 
Cesatskich dał po 100. Luidorów, a innym 
w proporcyi. Każdy z Królów znayduiących 
się w tuteyfzey stolicy, ma przed pałacem 
straż honorową, złożoną z gwardyi. Opo- 
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wyjada i ą ^u iefzcze rozmaite anekdbty o wiel- 
kiey rocznicy koronacyi Cesarlkiey. Wfzę- 
dzie witano Cesarza okrzykami: mech żyte 
Alexander Wielki, niech iyie Juliusz Cezar, 
niech iyie Tytus! Widząc pospólftwo, że nie 
Królowie zagraniczni, lecz tylko samiXiążę- 
ta-francuzcy towarzyizyli Cesarzowi iadącemm 
do kościoła, odzywało się: Koiła. une fete 
waimenc nationalel. ( Oto iest prawdziwie 
narodowa Uroczystość.}

Według zwyczaiu podano Cesarzowi Je
gomości listę osób, które na bal na ratuszu 
dnia Ągo Grudnia zaproszono. Pewna dama 
honorowa wspomniała Monarfze, iż iedna 
panienka chciałaby z nim pomówić. Jakoż Ce
sarz rzekł kilka słów do niey, i dala nareszcie 
poznać, iż prosi o wyprawę. Spoltrzcgłszy 
Cesarz; bogate u niey dyamenty, oświadczył: 
Mościa Panno , trzeba nieco cierpliwości 
z strony Wacpanny, i, nieco oszczędności 
ze strony przyszłego iey małżonka... res: ta 
poydzie dobrze, — Małżonka: Generała Mon- 
net podała także fiipplikę.

Poseł Perski bawi iefzcze w tuteyfzey Ito- 
lięy. Rząd Francuzki opędza wfzyftkie iego 
wydatki, które na dzień, r,ooo, franków wy- 
nofzą.

Dnia wczorayfżego Xiąże Prymas odwie
dził Cesarza w Pałacu; Thuilleries.

Deputacya Toskańska, na którey czele 
ielt Kardynał Zandadari, miała u Cesarza Je
gomości audyencyą pożegnania.

Wiele bryk z pieniędzmi: Austryackiemi, 
przeznaczonemu na zapłacenie kontrybucyi, 
przybyło do Strazburga.

Rozchodzi się tu pogłolka, iż Wielki Xią- 
że Refsyiski Konstantyn ziedzie do Paryża. 
Twierdzą nawet niektórzy , iż przed kilku 
dniami kupiono dla niego wspaniałe sprzęty 
W Palais Royal.,

Wielka uczta, którą ciało prawodawcze 
dać miało, zoftała odłożoną. Słychać, iż Ce
sarz Jegomość chciał dać wielką ucztę dla 
miafta Paryża, lecz to teraz także odłożo
nym zołtało,.

Królowa Bawarska była nieco słaba, lecz 
teraz zupełnie wyzdrowiała.

Mameluk Rustan, który wfżędzie towa- 
rzyfzy Cesarzowi, był słabym nieiaki czas, 
lecz teraz przyszedł zupełnie do zdrowia, i 
dnia onegdayfzego iechał znowu przy, poież- 
dyie Gesarlkim do Malmaison.,

Pierwfza klafsa Inftytutu przyznała Pana 
Malwy Podpułkownikowi korpusu. Inżenie- 

rów Cesarlkich, wielką nadgrodę 3,ooo. fran
ków, za naylepfze dzieło teoryi Matematy- 
czney, wspartey na doświadczeniu o podwoy- 
nym łamaniu się światła, przez kryfztał prze
chodzącego..— Roczna nadgroda 3000. fran
ków, wyznaczona od Cesarza Jegomości za 
dzieło o galwaniźmie, zoftała podzieloną mię
dzy Pana Gay Lafsas i Thenord.

z Antwerpii dnia 30 Grudnia.
„ Lifty odebrane z Flefsyngi zawieraią w fo- 

"bie, naftępuiące szczegóły, względem ftanu, 
W iakim Anglicy zoltawili tę twierdzę.

Anglicy wysadzili na powietrze śluzy przy 
wnyiściu do portu, tak dalece iż wybuchnie- 
nie to zdało się fundamenta (naruszyć. Ka
mienie, gruzy, równie i Itatek ładowny ka
wałami bomb, zawaliły śluzę..— Przez zato
pienie kilku okrętów , port woienny i han
dlowy Flefsyngi, [tai się niedoltępnieyszym. 
Na warsztatach zburzono wszyftko, a nawet 
ftudnie. Szańce od Itrony morza popsuli An* 
glicy, lecz od Itrony lądu, naprawili. Nie- 
przyiaciel zagwożdził zoftawione działa. Gdy 
Anglicy odpływali, Wytrzymali burzę, któ- 

, ra im niemałą fzkodę zrządziła. Trzy Itatki 
z końmi zupełnie utonęły. Z 3oo ludzi bę
dących, na innym listku, tylko go uratowa
no. Blilko 30 innych Itatków rozbiły się 
przy brzegach, i sami ie Anglicy spalili. «•

z Konftantynopola dnia 16 Liflopada* 
( z Gazety Hamburfkiey. )

Rozeszła się tu znowu pogłolka , iż woylko 
nasze odzyCkało twierdzę Iżmaiłów.

Nieiaki Dondrini, intrygant w Siedmiu wy
spach, siedział dotąd w więzieniu w pałacu 
Francuskim\ a to z rozkazu Pana Latour~ 
Maubourg, fprawuiącego interefsa Dworu Pa- 
ryzkiego. Pan Adair, Poseł Angielfki upo
mniał się o niego. Zniewolona Porta przeło
żeniami tego Poiła, upraszała Pana Latour- 
Maubourg, ażeby Dandriniego na wolność 
wypuścił. Lecz, ten odrzuciwszy takowe żą
danie, kazał wywiesić herb Napoleona na 
domie ambafsady, oczekuiąc ciekawie, czyli- 
by kto miałśmiałość nieszano waó takich zna
ków.. Tó przedsięwzięcie fpray-iło należyty 
Oiutek. Oświadczyła Porta Panu Adair, iż 
nie może wydać Dondriniego, i do pałacu 
Francuzki ego, polłała Itraż janczarów, która 
tam dotąd Itoi, tak iak było wprzód , nim in
trygi Angielfkie znalazły wltęp do Kon/ian^ 

t ^YUOpoldi.
dodatek
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Z WARSZAWY DNIA 23go STYCZNIA ROKU 1810 we WTOREK.

wspanialszego katafalku , wielką liczbą świa
tła ozdobionego, z paradą i muzyką woylko- 
wą. O dniu na ten żałobny obchod przezna
czonym,. uwiadomione przez Podprefekta du- 
chowieńitwo i obywatele całego Powiatu, zgro
madzili się w tak znaczney liczbie, iż kościoł 
dość obszerny napełniwszy, znaczna część 
Ludzi za kościołem przymuszona była pozo- 
ftać. Mowę na tym żałobnym nabożeńltwie 
miał JX. Buczyńfki Pr boszcz Regnowfki, do 
którego iak najokazalej odprawienia przy
czynili się ofiarami swemi obywatele Powiatu.

z Madrytu dnia 20 Grudnia.
Marszałek Xiąże Blckingen, powracaiąc 

z Francyi przybył do Falladolid: obejmie 
on dowództwo naczelne nad iednym korpu
sem woylka.

Podług doniesień godnych wiary, Angli
cy zamyślali zupełnie opuścić okolice Ba- 
dajaz, gdzie się ofzańcowali po bitwie pod 
lalawera, i udać się do Portugalii fzuka- 
iąc tam btzpieczeńfiwa. Zapewniaią nawet, 
iż blilko Lizbony Italiby, co byłoby znakiem 
że zamyślaią udać się na okręty. Byłoby to 
nową przeftrogą, którey po tylu przykładach 
wiarołomności, żaden z narodów Itałego lą
du niepotrzebnie. .

W prowincyach połudńiówjch Hiszpm\- 
Jkich. z największą trwogą dowiedziano się 
o wypadkach przy Gćcana. ■ Nie pozofiaiej 
inny środek dla buntowników i ludzi przedal- 
nych Anglii, iak- wmawiać w tych któryęu 
łudzą , iźwszyfiko przypisać należy nieoświe- 
ceniu i zdradzie ich naczelników. Lecz cóż 
pomoże tysiącom osób, które giną, wiedzieć 
iakim przyczynom przypisać należy przegra
ne ciągłe i zupełne, gdy każdy człowiek nie 

i uwiedziony bije.demy widzi niepodobieńfiwo 
naywiększe warczenia z n&ylepszenii woylkan

; W Europie ? x

Dnia u Stycznia roku bieżącego, odpra- | 
wiły się w mieście Sochaczewie ItołecznymJ 
Powiatu tegoż imienia solonne Exekwie po , 
ś. p. JW. Staniflawie Hrabi Małachowskim j 
Prezesie Senatu. Duchowieńltwo. władze miey- 
scowe, i obywatele Powiatu wezwani od Za- 

* Itępcy Podprefekta W. Marcellego W ale- 
( w/kiego, zgromadzili się w dniu tym do Ko- I 

ścioła XX. Dominikanów, dla oddania hołdu 
cnotom i.zalługom w kraiu godnego ze wszech 
miar naśladowania obywatela, gdzie przy rzę- 
siftym światłem ozdobionym katafalku., i as- 
syltencyi woylkowey batalionu ago pułku 14 
Xięltwa Warszawjkiego pod dowództwem 
W. Podpułkownika Gąsiorów(kiego zoltaią- 
cego, odprawiła się ,v.a żałobna , przez JX. 
Piiichcer Proboszcza Sochaczew'kiego, a po 
niey fiosowną mową do uczynionych kraiowi 
przyftug przedltawiaiąc cnotliwe zmarłego ży
cie JX. Keys Proboszcz Jroianowjki zakoń
czył żałobny ten obchod. -

W dniu 16 Stycznia w mieście Gombinie, 
Itołecznym Powiatu Gojlyńjki.ego, odbyło.się 
żałobne nabożeńitwo za ś. p. JW. Staniftawa 
Małachowskiego pierwszego Woiewodę i Pre
zesa Senatu; tym końcem zaproszeni od W. 
IVmcentego Czołhań/kiego Zaitępcy Pod
prefekta Powiatu, duchowieńltwo, obywatele, 
i władze Powiatu zgromadzili się do Kościo
ła parafialnego, gdzie po odprawionej mszy 

■ świętey żałobnej JX. Jan Dunhnowfki Pro
boszcz miaRa Kiernozi' miał mowę, w którey 
oddał należny hołd cnotom zmarłego.'

Na dniu 16 b m. Obywatele Powiatu Rawfk-e- 
f go za przewodnictwem Podprefekta W.Jozefa 

Badów (kiego, odprawili żałobne nabożeńitwo 
po ś. p. JW, Staniflawie Małachow/kim, pier
wszym Woiewodzie i Prezesie Senatu w mie- 
ście Itołecznym Powiatu, Rawie, w Kościele 
JXX. Augujłyanów przy wjlUwieniu. naj
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U, en Joń pism amieriaiących do tego I proszone w tożnyoh ftronach w celu rabowa 
prze kona c naymewiernieyszych, i na- nia i zabijania bez różnicy kogoby bezbroniŁby przekonać nayniewiernieyszych 7 _ ._  

prowadzić ich na drogę powinności i dobra 
własnego. Wiele z tych pism fzeczególniey 
tyczą się mieszkańców Walencyi. Prowin- 
cya ta będąc naybogatszą, i naybliżey ftoli- 
cy leżącą, musi bardziey nad inne czuć wra
żenie, i lękać się niebezpieczeństwa, które iey 
zagraża, oraz widzi potrzebę zaradzenia te
mu przez niezwłoczne poddanie się.

Nie maszzpewnośęi aby Junta Sewil/ka znie
sioną była, lecz są mowy autentyczne które 
iey własne członki miały,. w których powlta- 
ią przeciw jnieprawey iey władzy, pogardzie 
iaką na siebie ściągnęła , iey niemożności 
rozkazywania i potrzebie ultanowienia, ieżeli 
to bydź może, rządu mniey podłego.

Hrabia Alcamira, nie ielt iuż Prezydentem
Junty: na mieyscu iego obrana Arcy-Bilku- 
pa Laodicee. Zapewniaią nawet, iż nieda
wno pomieniony Hrabia zoltał zamordowany, 
a przynaymniey uwięziony od swoich włafnych 
wspólników, wraz z innemi członkami Junty..

Im bardziey woylka HrancuzAite posuwaią 
się, tym więcey wiele mialt do których zbli- 
źaią się wysyłaią deputowanych do Genera
łów z oświadczeniem, iż chcą się poddać, i 
z proźbą abyim dano załogi które po przy- 
iaciellku pragną przyimować.

— Dnia 21. — W nocy z dnia 29 na 30 
Października , 'korpus woylka Prancuzkiego 
ftoiący w Arragonii przeprawił się przez rze
kę Segre przy mieście Torrss-del-Segre, któ
re Itało się schronieniem niektórych band bun
towniczych. Jeszcze dzień nie zaiaśniał gdy 
iuż mialto opasane było. Łotry nayprzód 
chcieli się opierać, le.z natychmialł te wszy- 
ftkie bandy 4ty regiment huzarów przełamał, 
i pierwszy batalion u6go regimentu piecho
ty , który przez rzekę przeprawił się brnąc po 
pas w wodę. Przeszło 18° buntowników na 
placu legło, 80 doltało się w niewolę , mię
dzy któremi dwóch Kapitanów zlławnymna-

. czelnikiem buntowników Baget.
To pobicie fprawiło naywiększe wrażenie w 

'Arragonii. Mieszkańcy pograniczni cieszą się 
iż są uwolnieni od Baget, który na czele ło
trów przerażał poftrachem wsie , rabował, i 
wszelkich się zbrodni dopuszczał.

Poltrzegaią od nieiakiego czasu większy 
ruch woy Oto wy. Woylka w rozmaitych miey- 
acach są w poruszeniu, co musi mieć związek 
z planem ogólnym, którego fkutki będą za
pewne pomyślne. Już bandy hultaiów^roz-

i zabiiania bez różnicy kogoby__  
nego napadły, wszędzie zoltały dopędzone 
którym sprawiedliwość przykładną wymię.
rzono.

Generał Bolignac %'na czele mocnych ko
lumn, nie przeltaie przebiegać kraiu między 
yLttorya i Burgas leżącego, którego ielt Gu
bernatorem; napadł on niespodzianie na nie
przyjaciela który śmiał lianąć do boiu, i u- 
bił przeszło 600 tych łotrów.

Lifty z Francyi zgodnie donoszą nim, że 
liczne woylka ciągną ku granicom Hiszpań
skim, i że niektóre korpusy iuż wkray we- 
fzły , iedne przez Bajonnę drugie przez Per- 
pignan. Nie dla tego iżby te woylka były 
koniecznie potrzebne na zniesienie buntowni
ków, których woylka zawsze są pobite, ile 
razy z niemi przyidzie do bitwy, lecz geniusz 
równie ludzki, iak wielki, rozumny i przewi- 
duiący Cesarza, wymaga tego ogromnego roz
winięcia sił, by przerazić zaciętych i zapamię
tałych , i żeby się wyrzekli wszelkiego oporu..

z Utynu dnia i-3 Grudnia.
Słychać, iż Oyciec święty idąc za przykła

dem swoiego przodka i brata zakonnego Pa
pieża Ćele/łyna, poltanowił złożyć koronę 
Bzymfką, i resztę życia przepędzić w spo- 
koyności; dla tego Lpodziewaią się wkrótce 
wyboru nowego naltępcy S. Piotra.

z Wiednia dnia 1 Stycznia.
Rząd nasz zwraca teraz fzczególniey uwagę 

fwoią na interefsa (karbowe. Rachuią, iż przez 
odltąpienie kopalni żywego srebra w Idryi, 
min ołowiu w Bleybergu, ceł w Tryeseiey 
żup Polnych w Hallein, w kraiu Salzbur/kim, 
oraz połowy tychże żup w Wieliczce, w Gal- 
licyi, tudzież wszyltkich podatków z odfią- 
pionych kraiów, Monarchia Auftryacka utra
ciła przeszło Ąo milionów złotych* Ryń/kich 
rocznego dochodu. Mamy iednak nadzieięl, liź 
ten ubytek przez przyłożenie się Węgrzynów 
i przyzwoite urządzenia (karbowe, nadgro- 
dzonym Zoltanie.

— Dnia 6. — Gazeta Dworlka tuteysza do
nosi, iż woylko Aujłryackie powrociło dnia 
iń Grudnia do Lwowa.
Od Granic Audryackich dnia 21 Grudniat

W kancellaryi nadworney Czefko-Aufłrya* 
ckiey zniesiono wydziały Karnioli, Gorycyi, 
Trye/tu i Salzburga, a wydział Aufłryi po- 
wyżey Ens, zmnieyszony przez odltąpienie 
lunuiertelu i znaczney części Hausruckuier- 
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telu, połączono z Wydziałem właściwej Au- 
firyi. Skafsowano także wydział woylkowy, 
przez co wielu oddalonych urzędników wyflu- 
żone pensye odbierać będą. Niemuiey spo
dziewają się biilkiego zmniejszenia liczby u- 
rzędników przy radzie nadworney woienney 
i kamerze.

z Prezburga dnia aa Grudnia.
Odezwa Cesarza Franciszka do ludów Mo

narchią Au/łryacką Ikładaiących:
„Ubolewam prawdziwie nad lianem biegu 

bankocetlów w giełdzie Wiedeńfkiey. Pra
wda, iż od zawarcia pokoiu, okoliczności któ
re są przyczyną nagłego w ftolicy napływu 
papierowych pieniędzy , mogły przyłożyć się 
nie mało do tego Hanu rzeczy; ale też i to 

7 pewna, iż zbytnia obawa i chciwość niektó
rych są po większey części przyczyną tak nad- 
propórcyonalnego upadku kredytu.— Du
szą publicznego kredytu ieft ufność ludów w 

* .V wewnętrznej sile kraiu. Ufność ta, co do 
/poddanych Monarchii Aujtryackiey, polega 

« na wielkiej ilości hipotek kraiowych, które 
• ' są ieszcze wolne od wszelkiego ciężaru। na 
. * żyzności ziemi, bogactwach płodów kraio- 

, * wych, kwitnącym lianie przemylłu, który 
ł wzroft nadzwyczajnie pomimo tylu lat woy- 

ny, i coraz ieszcze wzrafia; nareście, na pu
blicznym duchu narodowym.

. „ Źąymuiemy się teraz namyśleni era się
r nad fposobami ożywienia publicznego kredy- 
• tu. Użycie tych sposobów, a przez to, u- 

twierdzenie dochodów krajowych, są ważnym 
przedmiotem moich łtarań i usiłowań; ale o- 
czywifta, iż potrzeba czasu na obmyślenie 

‘ sposobów, mogących pewno do celu dopro- 
► wadzić.

„Wiadomo ludom moim, iż o sposobach 
gwałtownych, i dotykaiących prywatne wła
sności, bynaymniey nie myślę, ale uftawicznie 
do tego dążę, aby interes publiczny z prywa- 

> tnym pogodzie.. Spodziewam się więc, iż 
poddani moi będą głuchemi na podszepty 
wzniecaiące obawę i nieufność; że nie zrzą
dzą sami niebezpieczeńłłwa, którego się oba- 

. wiaią, przez pośpiech w wymienianiu, wbrew 
własnemu interefsowi, papierowych pienię
dzy za gotowiznę, lecz spuszczą się całkowi
cie na moie usiłowania i źródła oyczyzny, i 
cierpliwie oczekiwać będą epoki polepszenia.

„ Niczego nie żądam od moich poddanych, 
oprócz nieodzownie potrzebnych usiłowań, a 
sił ich nieprzechodzących. Ufność w rzą
dzie, przyłożenie sig Łutecznę do środków, 

iakie po dokładney rozwadze obierze, przy.* 
mioty, któęe były zawsze podporą i tarczą 
moich wiernych ludów, oto ielt, co tak po
żądaną epokę pewno.przyśpieszy.— Dan w 
Prezburgu dnia n Grudnia 1809. “

( podpisano ) Franciszek.
Z Linz dnia 28 Grudnia.

Xiąże Eckmilhl (Dai'out) wydał na po
czątku bieżącego miesiąca w St Pol ten roz
kaz, w którym wyraził, iż ponieważ żołd 
woylku i inne wydatki maią bydź zapłacone 
z kontrybucyi, nie zaś z publicznego [karbu, 
wszyscy więc oddalaiący się woylkowi, przed 
wyiazdem swoim powinni domagać się o za
płatę żołdu fwoiego, od czasu przejścia aa 
Ren, i tym końcem ultanowiono kafsy w Pas- 
fawie, Braunau, Auszpurgu i Kanfładt.

z Auszpurga dnia 4 Stycznia.
Dnia wczorayszego przybył tu cały główny 

fztab ago korpusu woylka Francuzkiego; ten 
Ikłada się z 5ciu dywizyi, które Itać maią w 
Auszpurgu, Ingoldadt, Neubnurg, Mem- 
mingen i Ulm, i tamecznych okolicach. Do
wodzi niemi tymczasem Generał Tarreau. 
Niewiadomo, iak długo wspomniony korpus 
W Bawaryi zabawi.

Dnia dzisieyszego w południe przybyło tu 
znowu 15 bryk z kontrybucyą AuJtrjacką, 
pod Urażą znacznego oddziału iazdy i piecho
ty Francuzkiey. Wkrótce przyidą ieszcze 
dwa transporta z resztą kontrybucji.

z Kafsel dnia 7 Stycznia.
Króleltwo Jchmość powrócili dnia 5g° b. m. 

o godzinie 5tej zrana z Paryia do tutejszey 
ftolicj, wśród wyltrzałów z dział. Dziś przyi- 
mował Król Radę Stanu, władze departamen
towe, członki fądu appellacjinego, &c.

z Amfterdamu dnia g Stycznia.
Xiąźe 1 firyi przybjł na wyspę Walchern.
Papiery nasze [karbowe podnoszą sig w ce

nie ; co przypisują pomyślnieyszym wiado
mościom odebranym z Paryża względem od
mian maiących zayść w kraiu naszym, który 
przy teraźniejszej udzielności fwoiey pozo- 
ftanie, i tylko dwa departamenta : to ielt Zee- 
landya i Brabaneya , oraz część Jlollandyi 
zi do Mozy będą odltąpione dla Francyi, a , 
za to Hollandya\ daleko większą rozległość 
ziemi w nadgrodę otrzyma.

Od brzegów Renu dnia 8 Stycznia.
Słychać, iż oprócz Zeelandyi, Brabaneya 

HoUenderjka z kilku pogranicznemi okolica
mi będzie przyłączona do Francyi, a za to 
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Wielkie Xięftwo Bergskie zoftanie wcielonym 
do Króleftwa Hollenderfkiego.

Od brzegów Menu dnia 6 Stycznia.
Cesarz Napoleon w wyroku wydanym dnia 

2g Grudnia w Fontainebleau darował akade
mii Krfurtfkiey bibliotekę zniesionych kla- 
fztorów Benedyktynów, Kartuzów i 8. óe- 
wera, oraz grunt [karbowy dla powiększenia 
botanicznego iey ogrodu.

Donoszą z Berlina, iż wkrótce zaydzie zna
czna odmiana w ftatutach orderu czerwonego 
orła, który ma bydź podzielony na klafsy, 
tak, aby go można rozdawać niższym urzę
dnikom cywilnym i woyłkowym.

Były Elektor He [ki rozpuścił znowu kor
pus swoy zebrany w Czechach; prości żoł
nierze zaciągaią się do regimentów Aultrya- i 
chich, gdzie także i officerów umieścić przy- j 
rzeczono.

z Tryejłu dnia 20 Grudnia. f
Słychać, iż Xiąże Beggio (Marszałek Mar- 

mont) zoltał mianowany Generałem Guber
natorem prowincyy Lliryifkich.

Powiększy się teraz handel między Trye- 
flem i krażami Włofkiemi, zwłaszcza po o- 
tworzeniu związków z wewnętrzną Aujłryą i ; 
Węgrami, i pozwolonym wprowadzaniu to- ! 
warów Auftryackich do prowincyy lAryi- I 
(kich. Związki kupców Tryeftfkich z Wie- j 
deńfkiemi wzmągaią się powoli,.i handel mo- I 
że bydź tak, iak dawniey prowadzony , wy- | 
iawszy płody osadnicze z kraiów przyiaciel 1 
Ikich, i towary Angielfkie.

------"
Od granic Pru/kich dnia 23 Grudnia.
Generał Major Krusemarck, w nowym zle-j 

ceniu wyiechałl, iak wiadomo do Paryża. Bo- | 
zurńieią iż pobyt dego w tey łtolicy dłużey I 
potrwa niż przeszłą rażą. I

Zapewniaią że Cesarz Francuzów, przedłu- i 
żył czas w którym pozoltała kontrybucya na- I

1 leźna od dworu naszego Francyi ma^ bydź I 
wypłaconą. Trzy twierdze Szczecin, Ki/tryn | 
i Głogowa będą zaięte od woytk Francuzkich ! 
i fprzymierzonych, aż do zupełnego wypła
cenia pomienioney kontrybucyi.

Stralsundu dnia 6 Stycznia.
Przeszły Król -Szwedzki, Guftaw Adolf, I 

wyiechał ztąd dnia dzisieyszego zrana z fami- I 
lią swoią i dworem, i na Hamburg udał się ! 
do mieysca przeznaczenia swoiego. Generał- | 
Major Shióldebrand, ma zlecenie , ażeby mu 
towarzyszył.

brzegów Biby dnia 13 Stycznia.
Kroi Gu/taw Adolf przybył dnia onegday- 

3^ego wieczorem z familią swoią do Lubeki, 
iedzie do Szwaycaryi.
z Petersburga, dnia 20 Grudnia.

Kapitan Basza, Ramis Ab duli ab, przy- 
był z Nikoli] ar do tuteyszey ftolicy. Był 
on, iak wiadomo, przyjacielem Mujtafy Bay- 
r akt ar a i z morza bombardował Saray, gdy 
tamten od lądu uderzył.

z Bukarestu dnia 6 Grudnia.
(z Gazety Berlińjkiey )

Xiąźe Bagracyon, który z całym woy- 
fkiem Bofsyiskim cofnął się od Sylistryi aż 
do Hirszowa Czerno! sra, posunął się zno
wu ku Silistryi, i- może tego roku odprawi 
zimową kampanią.

W tey chwili nadefzła tu od Xiążęcia Ba- 
gracyona / urzędowa wiadomość, którą na- 
tychmialt przez wyitrzały z dział ogłofzono, jj ; 
iz twierdza Braiłów poddała się dnia trzecie- 
go Grudnia przez kapitulacyą Bofsyiskiemu.\± ' 
Generałowi Leutnantówi Fssenowi. Cała ar- 
tylierya i sprzęty woienne dostały się w rę
ce zwycięzców; pozwolono wyiść załodze i 
mieszkańcom Tureckim. (Mią/to Braiłów ie/t 
obszerne , leży na lewym brzegu Dunaiu, 
gdzie wpada Sereth, i ma bardzo warowny 
zamek,') —

z Londynu dnia 20 Grudnia.
Ogłofzono tu liftę woylka, które kompa

nia Indyów Wschodnich utrzymuie w posia
dłościach swoich 1 dyijkicht Jazdy Europey- 
skiey 4ry regimenta wyaofzące 2.400 ludzi; 
24ry regimentów piechoty, 24,000 ludzi; sześć 
batalionów artylleryi 3 000 ludzi. Ogół cały 
woyfk Europeylkich 29 400 ludzi. Piechoty 
złożoney z kraiowców ma 9 regimentów wy- 
nofzących’7 800 ludzi , inżynierów i pionie
rów kraiowców, 3,5oo ludzi. Lilta ta zdaie 
się bydź przesadzoną.

-— Dnia 21 — W ciągu tego roku utra
ciliśmy roście nafzych okrętów- z Indyów 
Wfchodnich, które burza morlka pochłonę
ła, lub które w moc nieprzyiacielfką doftały 
się. Na tych okrętach znaydowało się w o- 
gółe ładunku n 560 beczek.

Słychać, że brat Palafoxa, który był 
członkiem iunty Hiszp dńskiey, zoflał zamor
dowany w Sewilli.

Geniułz Francyi, mówi Napoleon wswo- 
iey mowie do ciała prawodawczego, prowa
dził w«ylka Angielskie. Mógłby był przy-
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dać, że geniufz Francyi kierował radami An
glii, równie i iey woylkami, od czasu, iak 
teraźniejsi miniitrowie są na czele rządu.

Zawfze Napoleon miał na celu znifzczenie 
handlu Wieikiey Brytanii' miniitrowie nasi 
dokonali tego, co On nie mógł uczynić.

Pan Jones Moore, nie chciał wyftawić na 
niebezpieczeńftwo swego Woylka, |dopókiby 
nie widział przynaymniey podobieńltwa ia- 
kiego ważnego Ikutku; miniitrowie nasi wraz 
z swemi agentami wymogli na nim przez fał- 
fzywe swoie doniesienia, iż poltanowił do
świadczyć losu.

Woylko Pana Arthur FKellesley mimo do
świadczenia , posuwa się naprzód, i idzie nię- 
iako za wolą nieprzyiaciela, bez żywności 
bez zapewnienia sobie odwrotu, rozpacz sa
ma ratuie go od zupełney zguby, lecz w u- 
cieczce swoiey , zoltawia za sobą wszyltkie 
swoie szpitale. _

Na północy Europy geniufz Francyi., ró
wnie się wflawił opieką swoią. Mogła An
glia nabrwić wieikiey niefpokoyności Cesa
rza Francuzów, gdy ten walczył z innym nie- 
przyiacielern; lecz geniufz Francyi zaprowa
dził woylka nafze w zaraźliwe bagnilka Wal- 
chern, i widzieliśmy iak Napoleon iawnie 
wdzięczność swoią oświadczył dobremu ge- 
niufzowi, który mu tę przyltug| uczynił.

Słowem, geniufz Francyi tak zręcznie kie
rował krokami gabinetu Angielskiego, iż ka
żdy, któryby wcale niewiedział o zamiarach 
iego. po roztrząśnieniu rzeczy zgadłby one, i 
wniósłby Itąd, iż przez cały czas iego pano
wania, zamiarem rzeczywiltym nafzych mi- 
niltrów było wspierać zamylły Francyi.

Gdyby miniitrowie Wieikiey Brytanii mo
gli mowę swoią ukończyć, którą kładą w u- 
Ita Króla przy zaczęciu parlamentu, tak, iak 
Napoleon zakończył tę, którą miał do cia
ła prawodawczego, mielibyśmy zailte powód 
do winfzowania sobie. „Nie żądam od ludu 
„mego, mówi on, żadney nowey ofiary, cho- 
„ciaż okoliczności przymuśiły mnie, abym 
„podwoił liczbę w’oy[ka. Przemieniwfzy wy
razy, będą mieli mowę gotową. „ Milor- 
„ dowie i Mości Panowie, lubo przeciwne o- 
„koliczności zmnieyfzyły do 'połowy woylko 
„moie, iednakże czuię potrzebę żądania od 
„ludu jmego nowych ofiar , i powiękfzenia 

ciężarów publicznych ; lecz pokładam na- 
„dzieie w gorliwości i przywiązaniu moich 
„wiernych ludów. “

Obywatele Londyńscy nie pochwaliwlzy 

oltatniego adrefsu*, który reprezentanci ich, 
członki rady, uchwalili(, żądali, aby Lord Ma- 
ior zwołał zgromadzenie powfzechne, aby 
powtórnie rożtrząfnąć lian opłakany interef- 
sów publicznych, niefzczęśliwe wyprawy, któ
re [karb publiczny pochłonęły, i kofztowały 
tylekrwie napróźno przelaney li aby wynalezio
no spofoby , przez któreby można zapo- 
biedź powrotowi tak wielu niefzczęść, i u- 
karać sprawców onych. Lord M,«or, nie 
mógł odmówić żądaniu obywatelów, i w prze
szły czwartek odprawiło się posiedzenie w 
wieikiey sali w ratufzu. Pan Fauel w mowie 
wymowney i mocney, mocno powitał prze
ciw^ postępowaniu miniltrów, i czynił różne 
wniolki, które iediiomyślnie przyięto, i uło
żył ,,ie nakfztałt adrefsu, maiącego bydż Kró
lowi podanym. Przytoczemy tu niektóre my
śli z iego mowy.

„Nie wniydę ia, mówioń, w wyfzczegól* 
nienie niefzczęśliwych wypadków i klęlk, któ
re |w tych oltatnich czasach nas ciemiężyły, 
i dały nam powód do uwag' teraźnieyfzych. 
Bogiem się świadczę., że zamiaft opłakiwania 
niefzczęść wóylk nafzych, wołałbym winfzó- 
wać Królowi ich pomyślności. .Upodłaiąca 
umowa w Cintra , niefzczęśliwe interefsa w 
Hiszpanii, dopełniły kielicha niefzczęść na
szych; dlaczegóż smutna Wyprawa do Wal- 
chern, przydała iefzcze więkfzey goryczy ? 
Zamiaft żeby ta wyprawa udać się miała tam, 
gdzie iey pomoc była potrzebną, płynęła a- 
na po nad brzegami nafzemi, pod rozkazami 
miniltra gabinetowego, gdy towarzyfze iego 
bezrozumnie siedząc w domu rozmyślali, ia- 
kiego środka użyć. Jeżeli co mogło odiąć 
odwagę ludowi/ to zailte takowy postępek.. 
Lubo woylka nafze znifżczońe zoltały za' gra
nicą, potrafiemy wewnątrz kraiu zachować 
dzielność, która sama .może niefżczęścia na
prawić; mam nadzieię, że toxnam nie odey- 
mie zupełney odwagi i bezkarnie nas nie po
niży. Woylko, cała marynarka, i każdy W 
szczególności, żądać będziemy, aby te czyn
ności roztrząśniońo. “

„Do izby niższey, wmawiaią w lud, należy 
wniesienie takowego roztrząsania. Nie myślę 
ia przygańiać izbie niżfzey ; lecz obywatele 
roztrząśniycie poftępowanie tego zgromadze
nia, i~ osądźcie sami , czyli sprawiedliwych 
nie mamy przyczyn do narzekania ? Gdy w 
pomienioney izbie żądano roztrząśnienia umo
wy zawartey w Cintra, iakiż był Ikutek te
go żądania ? Szanowanoż prawa i przy wile- 
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ie ludu ? Na Czymże Się Łonózyły roztrzą
sania, do których ią przymulzano, aby wy
śledziła nadużycia w rozdawaniu urzędów 
i godności ? Izba niżfza nie uyrzała win
nych! Mimo tego wyroku, ieftże aby iedna 
osoba, któraby nie myślała, iż szlachetny 
Lord, szczególniey do tey czynności nale
żący, nie był zdraycą swoiey ojczyzny? 
Przeto nie od reprezentantów w parlamencie, 
lud może otrzymać sprawiedliwość, którey 
żąda ; nie, podłe przekupltwo ie£t sprężyną 
wfzyftkich ich obrad; zamialt coby byli o- 
brońcami praw narodowych, nie-widzicież, 
iż (krycie 'są ich nieprzyiaciołmi ? Z tymwfzy- 
ftkim, ieft iefzcze sposób zaradzenia tylu nie
szczęściom. Niech miafto Londyn powita
nie, może ono iefzcze ocalić pańltwo od zu- 
pełney zguby. Historya nafza, nie ftawiaż 
nam przykładu fzczęśliwych Ikutków tey fta- 
łości obywatelów Londyńskich ? Nie wcho
dząc w obfzerne fzczegóły, czyliż mialto Lon- 
dyn nie odwróciło niefzczęść, któremi dom 
Sztuarcbw nam zagrażał.

,,IIe razy rzucę okiem na obraz wielkiego 
człowieka (na posąk Bedforda}, zdaie mi 
się , iż go widzę opłakuiącego niefźczgscia 
swoiey ^yczyzny i Iłylzę go do was, prze- 
mawiaiącego: Obywatele Londyńscy, oba- 
czcie ten posąk, któryście na pamiątkę moią 
wyltawili,, wygładźcie z wafzey pamięci to 
wfzyltko', com.dla was zdziałał, lub powftań- 
cie wfzyfćy na cbronę: w niebezpieczeńltwie 
zoitaiącey oyczyzny, i bądźcie wielkiemi iak 
wasi przodkowie byli. Pozwolćie, abym głos 
moy złączył z głofem tego człowieka, który, 
się tak gorliwym okazał; o dobro wafze. O 
chwałę wafzych oyców, a utrzymanie praw 
wafzych, i niepodległość korony walczyli
ście. Jeżeli lud Wielkiey Brytanii zamialt u- 
trzymania iey połączonemi siłami swemi, od
da ią w ręce słabo i wzgardzone-, które du
mnie chcą iey bronić, uyrzy on ią znifzczo- 
nu w obliczu całey Europy. Nie pozoftaie mi 
nic więcey, iak tylko ganić ich bezrozumne i 
przeciwne polityce środki; niczego się od nich 
spodziewać nie możemy, tylko nędzy i fhań- 
bienia. Nieodzowną ieft potrzebą, aby lud 
połączył swoie usiłowania do wydobycia się 
z przepaści, w którą nas wtrącili..

Odpowiedź Króla na adres i proźbę Lor
da Maiora, Ławników i Obywatelów Londyń
skich, uchwalone na radzie.

Dziękuję WPanom za oświądczeniaj któ. 

re czynicie mnie i moiey familii, za ich ufza. 
nowanie i przywiązanie.

„(Matnia wyprawa na Skaldzie miała za 
cel, rozmaite przedmioty wielkiey wagi, ty
czące się interefsu moich poddanych i beśpie- 
czeńltwa moich kraiów.

„Ubolewam nad tym, iż tylko część tych 
przedmiotów uikutecznioną zoltałą.

„Nie widzę potrzeby nakazać foztrząśnie* 
nie ip jftępków dowodzców moich lądowych 
i morfkich w tey wspolney pofludze.

„ Do mego parlamentu należy tego żądać, 
lub użyć innego środka, który uzna za po- 
żytecznieyfzy dla dobra publicznego. “

T E A T R ”°NA^O D O W Y.
W piątek dnia rago b. ra. na dochod Je< 

gomość Pana Zolkowjkiego, trzy nowe fztu- 
ki. Pierwsza, komedya w dwóch Aktach z 
Francuzkiego Pana Doraigny, pod tytułem a 
Kartofel na balu. ( Jocrisse au bab de l’ Ope
ra. ) Rzecz cała napisana ieft iedynie dla fpra- 
wienia kilku komicznych scen w drugim Akcie r 
kiedy przez fzczególne nieporozumienia i po
myłki, dwóch Amantów i lokay w iednako- 
wym ubiorze, fchodzą się na balu, i co chwi
la ieden zs drugiego są brani. Autor nie miał 
innego zamiaru iak rozśmieszyć , i dopiął go; 
lecz co do niniejszej reprezentacji, winien 
bardzo wiele grze JPana Zołkow/kiego.

Nafiąpiła potym druga komedya z Niemie
ckiego Pan* Kotzebue wiednym Akcie , pod 
tytułem: Inwalidzi Pruscy roztargnieni. (Die 
zwey. ZsrRreuten.) Osnowa iey, ieft prawie 
żadna i charakteryliyczność całą zaletą. Nie- 
twórczemu, lecz raczey kompilacyinemu ge
niuszowi Autora, iedyna należy się tu zale
ta. Myśl ogólna wzięta z znaney komedyi 
Francuzkiey Roztargniony, lecz to , co Au
tor Francuzki w iedney tylko wyftawiwszy o- 
sobie,, na pięe| długich fzczęśliwie rozszerzył 
Aktów, Paa Kotzebue z iednego roztargnio
nego dwóch zrobiwszy, rzecz w kilku zam
knął fcenach, a tak ułomek ten pośledniej
szym, lecz za to śmieszniejszym zrobić mu-, 
siał.

Trudno się wftrzymać od śmiechu widząc 
dwóch roztargnionych , co chwila nowe po- 
pełniaiących niedofzeczności, a śmieiących 
się wzaiemnie ieden z drugiego! Dowcip pod
wyższający komicznośe sytuacyi nie wfzędzie 
ieft oryginalnym, i tak Autor isdaey fceny 
od Goldoniego , adrugiey (z Figlów ^azia) 
od f«mego siebie pożyczył, Iłowem, można 
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powiedzieć, Se Pan Kotzebue nie napi
sał, lecz złożył tylko dwóch roztargnionych, 
ale i to uchodzi za talent! Bądź iak chce ■— 
Tztuka umiała się podobać — śmiano się. . . . 
i prawdziwie rzecz nie wchodząc wzrzodła, 
zkąd ią czerpano, ieft śmieszna; np : Karol fyn 
Kapitana maluiąc obraz oyca, powiada: „ Moy 
„ oyciec, czuiąc się zrana fłabym, zoftaie w 
„ szlaflroku i fzlafmycy w zamiarze nie wyi- 
„ ścia z domu; późniey, za pokrzepieniem sił, 
„ ubrał się w mundur i zapomniawszy że ma 
„ Tzlafmycę na głowie, wyszedł na mialto. Pa- 
,, nie Kapitanie*, zapyta się go znajomy, 
,, Cóż to ma znaczyć z szlafmycą na ulicy?— 
„ Jeftern ftaby ’, odpowie moy oyciec, i 
„ cały dzień nie wychodzę z domu! “

Karolina córka Majora, mówi o fwoim oy- 
cu:

„ Móy oyciec napisał na drzwiach mieTzka- 
„ nia Twego. Gdy za trzecim zadzwonie- 
„ niem drzwi nie otworzą, ieft. to znakiem , iż 
„ Pana Majora niemasz w domu. Wraca- 
,, iąc niedawno z mialta, dzwonił, a gdy Iłu- 
,, żący nieulłyszał za trzecim razem, móy oy- 
,, ciec przeczytawszy własny napis : Niemasz 
„ Pana Majora w domu! rzekł zimno dosie- 
,, bie i odszedł znowu na mialto! “ Roztar
gnionych grali PP. Zołkowfki i Kudlicz, o- 
bydwa z tym prawdziwym kunsztem i zgłę
bieniem charakteru roli, iakiego po znanych 
talentach tych Artyftow fpodziewać się nale
żało , i tą rażą trudnoby podobno rozftrzy- 
gnąć: komu liczne oklalki, Autorowi lub gra
jącym fprawiedliwiey należały?

Zakończyła widowilko komedya ze śpiewem 
z Francuzkiego JPana Leger w iednym Akcie, 
pod tytułem: Bilet kwaterniczy. Rzecz tak- 
Że bez naymnieyszey intrygi, i dobre przyię- 
cie winna iedynie gładkiemu tłumaczeniu Je
gomość Pana Dmuszew/kiego, który zaltofo- 
wawszy ią do okoliczności , piękną poezyą 
pomnożył. Szczupłość mieysca nie pozwala 
nam kłaść wyiątków, powiemy tylko że ka
żda pieśń zaftosowana do^walecznego nasze
go woylka i tego który mu tak dzielnie przy
wodzi, przyięta była z tym zapałem , z tym 
z serca pochodzącem uniesieniem , iakie ielt 
prawdziwie cechą wdzięczności obronionych 
dla obrońców swoich.

Zgromadzenie tego wieczora było nadzwy- 
nie wielkie; nie odltraszał tłok nieznośny na 
sali ; ciśnięto fię iuź nakoniec nie tak dla 
widzenia, iak raczey dla okazania, iż publi
czność lubi nadgradzać zalługi tego, któryią 

ciągle bawić umie, i ifiotnie na wszelkie iey
zalługuie względy.

W sobotę Gaweł naXięźycu i Oyciec na 
prędce. Obydwie te wesołe i dowcipne fztu- 
ki, przy dobreygrze, ubawiły widza.

W niedzielę dnia 14 b. m. nowa komedya 
w iednym Akcie z Francuzkiego PP. Dteu- 
lafoi et Gerson tłomaczenia JPana Pękał- 
/kiego pod tytułem : Gwałtu gore ! ( au fea, 
ou, les femmes solitairasfTrzy młode sio- 
firy ( z tych iedna wdowś ) pokłóciwszy się 
z Amantami, z powodu taienia odprawione
go w lesie Buloń/kim poiedynku, dla które
go dane rendez wous z ftrony męszczyzn do- 
trzymanem nie zoltało , opuszczaią i Paryż i 
osiadłszy na wsi w Pałacu ich ciotki, w od
dzielnym pawilonie, zakładaią przybytek kun
sztów i nauk. Tamto piorunuiąe przeciw całemu 
rodzaiowi męszczyzn, przysięgaią umrzeć na 
puftyni; zobaczemy poniżey iak dotrzymały 
przysięgi. Amanci zaczynaią oblężenie. La- 
fleur, lokay Pana Germeuil, iednegó z trzech 
oblegaiących, przybywa zwezwaniem do pod
dania się ; lecz zagniewany triumuirat , 
przyimuie go z pogardą , a nayftarsza z sioltr 
Julia dyktuie dwom młodszym groźne odpo
wiedzi dla Armanda i Augufta, którą także 
i Twego Germeuil regaluie. Oblega i ący 
odbieraią lifty; lecz dyktowane głośno suro
we przez Julią wyroki, zmieniły się włiltach 
Adelaidy i Laury w nader szczere wyznanie, 
iż nie zbyt dalekiemi są odkapitulacyi. Ger- 
mcuil naczelnik oblegaiących , lubo sam tyl
ko nayniepomyślnieyszą od Julii odebrał od
powiedź} przedsiębierze i ulkutecznia wyro
bienie ogólnego rendez vous, gdy w tym nad
chodzi ciotka. Amanci chowaią się wTzafy 
poświęcone kunsztom i naukom, które nie
dawno były świadkami zaprzysiężoney męż
czyznom wieczney nienawiści! Pani Demer- 
val ( ciotka ) czerpaiąc podeyrzenie z nale
gań sioltrzenic, aby z kompanią ktorey się Tpo- 
dziewa, niezaś z niemi; wieczór spędzić chcia- 
ła — namawia eśniczego swego; ten wbiega 
naglę z krzykiem : Gwałtu*, gore! Wypadaią 
z s^af amanci — pokazuią się w oknach ich 
Iłużący, a tak w iedhey chwili Świątynia Fe- 
ba odmienną przybiera poftać; zawftydzone 
FilozoTki , godzą się z Amantami. —

Sztuka ta grana w Paryżu ( au theatre de 
Feaudeuille) ściągnęła na siebie z ftrony Pa
na Geoffroy oftrą krytykę z tego iuź tylko 
względu, iż ieft naśladowaniem wielu sztuk 
pisanych w tym rodzaiu. ^Gdy zaanoasowat 
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powiedział,

” no-gwałtu gore ! mówi krytyk Paryzki 
” ó egła publiczność iak do ognia .. . lecz 
” ^g^ywany tylko doweip znaleziono! •* 
II°urnal de l' Empire, i Januier igogNo r ) 
Miiy Boże! Cóżby Pan Geoffroy 
będąc krytykiem naszey sceny?

Go do ifiotney wartości tey fztuki—(przy
znać należy, iż ma zaletę z dobrego tonu, i 
lekkiego dowcipu.. Scena między JuliąiPa- 
nern Germeuil jelitem prawdziwi, co Francu
zi jeu de mots nazywaią, i co im się tak tra
fnie udaie. —

Go do tytułu — niożnaby zarzucić iż ten 
ięłt nieco nadciągniony; lecz to zdaie się bydż 
nieiako epidemiczną piszących chorobą. Gra
na była w ogule dobrze, wyiąwszy. iż dwie 
młodsze sioltry, nieodpowiadały ze wszyftkiem 
/{arszey.

Pb sztuce tey grano Córkę Faraona i operę 
Dwa ftowa. Dobra gra głównych osób, u-, 
trzymuie właściwie działaiącą, na widzu illu- 
zyą, lecz ftanowiąca scena gdy zboycy wy- 
chodzą, niema zupełnego efektu. Czemu? Mo^ 
że dla tego że zjawienie się ich nie w myśl Aw 
tera (dzieło iejt drukowane) urządzono, a 
może też. .....
,We wtorek, prawdziwie piękna komedya Ma- 

ryenetkL Zgromadzenie tak było mało liczne, 
iż wydatek tego wieczora nie wrócił się po
dobno Antreprenerowi^ a przecież komedya 
ta, nie ma może inney wady, nad tę, że dru
gi raz iuż.ieft graną Li

We czwartek Agnieszka Sorel i Inwalidzi 
Pruscy- roztargnieni* W pierwszey znowu 
zmiana , w trzech , rolach. Nie mówiąc o tey 
sztuce, którey. wartość nie ielt tego rodzaiu 
aby ubolewać nad iey. upadkiem , przypo- 
mniymy sobie, ilu to 'sztuk lepszych niefzczę- 
sne zmienianie roi, Itało się grobem* Traci 
sztuka, a z nią dochód teatralny — traci publik 
cznośe, tracą nakcnjec pisarze, i tłomącze 
chęć pracowania. Byłoby niesprawiedliwością 
wyciągać po osobie, maiącey fianowiące zalłu , 
gi ną scenie — maiącey obszernieyszy- zakres 
działania, aby nie miała wzmianie roi ', szu
kać czasem ulgi — fclecz maż to zwolnienie 
bydź ogólnetn ? Dla czegóż.w nowym wybo
rze, czę/tokroć nad-same zafiąpienie innego 
niewidać celu ? Dla czegóż śą niektóre Iztu- 
ki, choć rozmaitey zalety, w których roi ob, 
sadzeniu, niepotrzebna czasem widzieć się da
le super ab ondantia, a które przecie wyłącz
nie używaią przywileiu niezmienności.

Inwalidzi Pruscy roztargnieni i tą rażą 

wybornie gtani byli. Chrakterydyczne anon
sowanie rozśmieszyło wi lzow.

W sobotę: TizpicC.
.W, niedzielę aogo b. m. Leszek biały.

obwieszczenie.
5) Zaltępea Prefekt* Departamentu WarszawŁie- 

go, podaie do wiadomoś.i iż dnia 29 Stycznia roku 
igro o godzinie tzwarrey po południu w fali Sckrcto- 
ryatu Prefektury przed Wielmożnym Leszezyńlkim Rada 
cą teyźe Prefaktury, odbywać się będzie , licytacya- 
na puszczenie w naiem trzechletni od Wielkiey Nocy 
1810. ogrodu z domem i piwnicą przy bibliotece Zalu- 
Ikieh leżących. Wzywa więe wszelki.h pretendentów 
do podobnego naymu ażeby się Itawili na terminie, i 

‘ podali fwoie propozycje.— w Warszawie dni* 6 mie- 
sąca Stycznia 1810. Nskwalki.

DONIESIENIA.
f Uwiadomią się osoby, które prenumerowa
ły na medal Towarzyltwa Królewlkiego War- 
szaw/kiego, iż po pęknięciu pierwszey formy 
onego, druga ieft iuż fporządzona,. i że do 
wybiiania, oczekuje się tylko na wkrótce 
przybyć mającego Artyltę : ktoby atoli chciał 
mieć nazad wrocone prenumerowane pienią
dze, udać się może do W. Staszica Prezesa 
tegoż towarzyftwa.,

1) Na dniu wezorayszym toleft w Poniedziałek r*. 
no o godzinie między n i ta zgubiła pewna osoba dwie 
pary Kolczyków bryliantowych, w iedney parze po to 
bryluntow w każdym kolczyku, w drugiey parze po u 
w każdym, w złoto obie pary oprawne, i wkoio z czar
nym Izmelcem, roboty Karollego Jubilera, ktoby tako
we znalazł oddać ma do JPani Jaroezewlkiey na Sto Jań. 
Ikiey ulicy w domu Buzakowlkiego pod Nrem 10 mielzka- 
iącey, a przyzwoitą odbijerze nadgrodę.

2) Adam Seydy Jankowlki ma honor donieść, iż 
Skład Torrarow Chińlkich , Japońikirh, Perlki.h i Arab- 
Ikich. oprócz tego znayduią się Sukna, Kaźmiry, Fla- 
nele Angiellkie z Ghińlkiey wełny Segovi, Korty, Maw- 
szeftry, Piki białe Angielikis; przeniolł do Pałacu JW. 
Starościny. Olbromlkiey pod Nrem 460 ua ulicy Senator- 
Ikiey.

Cena cZofa na targach w Warszawie i Pradza.
Od d. 13 Stycznia do 23 tegoż.
Pszenicy korzec ....
Zyta....................
Jęczmienia s
Owsa . . ..*••• 1 •
Grochu . • • .r * • • -

Złote Pole
16 do 18
9 — 10
7ł —
6 — 7’

t6-------


